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Urzędnik żyje... kartoflami i Chlebem

Kołowrotek polskiej biedy
W kleszczach uciąźiiwyen wierzytmnośei, hez nadziei poprawy...

W ś r ó d  p i s m

N ic  n i t  p om ogą  o f i c ja ln e  ko- bardzo szerokich, n a w e t  za sze- 
m unikaty , ani n ikogo nie prze- rokich.
konają. K om is ja  no tow ań  cen 
może og łaszać  'd lku gros zo w ą  
zniżKę masła, k tóre j  n ie widać. 
C zu je  s ię  na tom ias t  do tk l iw ie  
zw yżkę  cen mięsa, p ieczyw a , m y ­
dła, naw et  ja rzyn ,  takzc i ow o 
ców

U rzęd n ik  ju ż  dziś ży je  myślą, 
co ma spłacić na p ie rw szego  i ile 
mu zostanie, b y  c iągnąć  do koń­
ca m ies iąca. W ie r zy c ie le  coraz 
en e rg ic zn ie j  d om aga ją  się sp ła ty  
d ługów , naciska gospodarz  za ko- 

Im o in e ,  szkoła za w p is y  w  te j  czy

d y lo w e  za to w a r  w z ię t y  i d rogo  
zap łacony  na raty . Sy tuac ja  t ru d ­
na.

Stopa życ iow a  spada, m a le je  
konsumpcja . W y tw a r z a  się ba r ­
dzo d z iw n a  sytuac ja . P odw yżka

Z utęcUówek po kuipi

A rcyd z ie ło  ła tan ia  —  b u a ie 7 ' in M  fo rm ie ,  kasy za drobne po­
cztowi* ka p ra cy  —  musi jeszcze  " -reszc ie  spó łd z ie ln ie  kro

trochę je s zc ze  bardz ie j  ścieśnić 
się, w p ra w d z ie  często  a ie  p rzez  
o joDalną swą sumę, a le  p rz ez  n iż  
szą jakość  n a byw an ych  tow arów ,  
p rzez  da lsze  w y rz ec zen ie  s ię za ­
spaka jan ia  potrzeD dotąa n ie ­
zbędnych, p rzez  m m e js ze  i lo ś c io ­
wo n abyw an ie  to w a rów ,  czy za­
spaka jan ie  potrzeb.

N ig d z i e  ten  stan rzeczy  nie w y ­
s tępuje  z taką  os trośc ią  w y ra źn ą  
dla obserw a tora ,  ja k  w  życiu 
•urzędnika, k tórego  budże t  p rzy  
w iadom e j i okreś lone j ,  p ra w ie  
s ta łe j  s ta w ce  zarobku pow in ien  
u legać  jed yn ie  d robnym  o d ch y le ­
niom.

26 proc. u rzędn ików , ja k  wska- 
zu je  ankieta S tow . U rzędn . Bań 
s tw ow ych  za lega  za komorne, iie 
l icząc  tych, k tó r zy  m a ją  sta łą  za­
leg łość  m ies ięczną, w obec  t. zw. 
p łacen ia  z dołu, 15 proc. u rzędn i­
ków  ma za leg łośc i  w  opłatach 
szkolnych. T e  d w ie  l ic zby  ilustru  
ją ce  zad łużen ie  p rocen tow e, wska 
żu ją  bardzo  w y ra źn ie ,  że  stan w 
jak im  zn a jd u je  s ię g ru pa  u rzęd ­
nicza , s ze rze j  m ów iąc  cała g rupa  
pracowników um ys łow ych  je s t  
poważny . J eże l i  ktoś ry zy k u je  
utratę  dachu nad g łow ą ,  albo 
u tratę  m ie jsca  w  szkole  dla dziec 
ka, m usiał ju ż  do jść  do osta tecz 
nego kresu swego- w ys i łku  i na 
d łuższą m etę s tra c ić  ró w n o w a g ę  
sw ego  gospodars tw a  domuwego.

Ż yw n ość  (28,2 proc. budżetu 
dom owego p ra co w n ik a  um ysło­
w e g o ) ,  kom orne  (13,5 p ro c . ) ,  
od z ie ż  (12,5 p ro c . ) ,  pudatk i 
św iadczen ia  (9,3 proc. — w szy s t ­
ko dane ś re d n ia ! )  —  to g łów n e  
pozyc je  budżetu.

J eze i i  na jedn os tkę  konsumcyj- 
ną w  rod z in ie  u rzędn icze j  w y p a ­
da c3,9 kg. chleba, 33,5 kg.’ bułek 
i c iasta, 162,7 kg. k a r to f l i ,  63,8 
kg ja rzyn .  82,3 kg. m ięsa, a t y l ­
ko 33,5 kg. cukru i s łodyczy , 28,3 
kg. ow oców , 15,7 kg. masła, to 
można z  pewnem  przyb l iżen iem  i 
uogó ln ien iem  pow iedz ieć ,  że 
urzędnik  ży je  dziś w  znaczne j 
m ierze  k a r to f la m i i chlebem.

P rz y  n isk ie j  i  s ta le  opada ją ce j  
jeszcze  skali życ ia, gdy  na h ig je -  
nę i zd row ie  p ośw ięca  się 2,3 
proc. budżetu, na ku ltu rę  i o ś w ia ­
tę ( l i c zą c  w  tem  wydatk i  na po 
f rzeby  szkolne d z i e c i ! )  6,4 proc.
— są pozyc je ,  k tórych  ju ż  zm n ie j ­
szyć nie można.

A  tym czasem  groz i  nowa r e ­
dukcja  uposażeń, tem s tra s zn ie j ­
sza dla m asy urzędn icze j ,  że przy  
chodz i w  mom encie,  gdy  zad łuże­
nie u rzędn ików  doszło ( j a k  to 
w sk azyw a l iśm y  na podstaw ie  m a ­
ter ia łu  a n k ie to w ego )  do g ran ic

cen a r tyku łów  ro ln ic zych  ma dać 
w y jś c ie  z impasu gospodarczego .  
Doorze N a ra z ie  jedn ak  r o ln i ­
c tw o  zarab ia  p ra w ie  iak  samo, 
jak  dotąd, a zysk z ca łe j  zm iany  
uzyskuje  pośrednik. T ym czasem  
miasto płaci. Zn iżka  pensyj urzęd 
n iczych (u r zęd n ik ów  p ań s tw o ­
w ych  i zapew ne  kom u n a ln ych ) ,  
odb ije  się. na skali w y n a g rod zeń  
p racow n ików  w ogó le .  Z a rea g u je  
na nią m iasto dałszem obn iże ­
niem konsum pcji  w- p ie rw szym  
rzędz ie  w y tw o ró w  wsi.

P o zo rn ie  idące po jed n e j  l in j i  
dz ia łan ia , jak że  do innych p ro ­
w adzą  w y n ik ów .  ""

U rzęd n icy  o b e c n e  p row adza  
akcję, m a jącą  na celu pozyskanie  
pom ocy pań s tw a  d la  ich akc ji  od ­
d łużen iow e j.  N iek tó re  ins ty tuc je ,  
ja k  Bank R o ln y ,  p rz ep row a dza ją  
odd łużen ie  w e  w łasn ym  zakresie. 
Chodzi o to, by  pomoc dana jedną  
ręką, m e  była  odebrana dru gą  
U rzędn icw  ju ż  n ie jednokro tn ie  
szli  z pomocą budżetow i,  kosztem 
swych  osobistych budżetów . J e ­
żeli  m ają  ze jść  o stop ień  n iże j  do 
dołu poświęceń, chc ie l iby  p rzy ­
n a jm n ie j  mieć p rześw iadczen ie  o 
ce lowośc i ich w ys iłku . N ie s te ty  
dz*ś daleko im od tak ie j  w ia ry .  
D la c ze go ?  A  S.

C H M U R Y  N A D  L I T W Ą
K oresp o n d en t  kow ieńsk i  „G a z e ­

ty P o l s k i e j "  rw ra ea  uwagę ,  że  pc 
sierpn'owy-ch rozruchach ch łop ­
skich w  S u w a lezczyźn ie  pow sze ­
chna op in ja  w id z ia ła  w  nich wy­
nik —  akc j i  n iem ieck ie j :

„Impuls io gawęd na temat „nie- 
ni eckiei ręki” w rozruchach suwal­
skich tytt razem spotęgowała i ta 
okoliczność, że _ia terenie, objętym 
najbardziej a gnać ją rozruchów:., ko) 
portowano usdnic Dogląd, iż przy­
czyn* wszelkich nieszczęść, jakie spa 
dły na rolniki litewskiego są anor­
malne stosunki handlowe między L i ­
twą i Krzeszą. „Któż inny —  mówio­
no —  jak nie Niemcy, mógł rozprze­
strzenić tego rodzaju m yśli:“  Przy­
pominało to nastroje po zeszłorocz­
nym puczu wojskowym..."

Jeś l i  chodzi o  stosunki hand lo ­
we, to  r ze czyw iśc ie  N iem cy ,  po­
przedn io  odb ie ra jące  60 proc . l i ­
tew sk iego  eksportu, obecnie  g r e ją

Dwa obozy niemieckie w Polsce
„Jungdeutsche-Partei" i „Deutsche Vereinigung i i

Toruń , we wrześn iu .
W  o rga n iza c j i  m nie jszośc i n ie ­

m ieck ie j  w  P o lsce  był na począ t­
ku „D eu tsch fu m sbu nd " ,  a gdy  
ten został rozw ią zany ,  n iem ieccy  
pos łow ie  i senato rzy  s tw o rzy l i  
dla sw ego  użytku „ V e r e in ig u n g  
Dc-utscher A b geo rd n e te r  im Se jm  
u. Senat" ,  zw a n y  krótko „D e u t ­
sche V e rc in igu n g " ,  która u tw o­
rzy ła  w w iększych  m ie js cow oś ­
ciach P o m o rza  i W ie lkopo lsk i  
swe biura. Sczasem biura  te, j a ­
ko „G es ch i i f is s te l le n "  n iem iec ­
kich pos łów  i senatorów , które 
r ep re zen to w a ły  wszys tk ie  in te re ­
sy m nie jszośc i n iem ieck ie j ,  m. in. 
interesy- j e j  o rg a n iza cy j  społecz­
nych i gospodarczych ,  przekszta ł­
c i ły  się w  rodza j  p a r t j i  o charak­
terze  prawicowymi

T ą  s trukturą  p o l i tyczne j  o r g a ­
n izac j i  N iem c ó w  w  Po lsce  za ch ­
w ia ła  w  r 1930 p łynąca  z N i e ­
m iec  fa la  h it leryzm u . W  za ło żo­
nej w  B ielsku „Jungdeutsche-  
P a r t e i "  ruch narodowo - s o c ja l i ­
s tyczny  zna laz ł sw ó j  pe łny  w y ­
raz  i stąd ruszył, szeroką o fen sy ­
w ą na Śląsk, W ie lkopo iskę  i Po  
m orze, zd ob yw a jąc  dla sw e j  ide 
o ło g j i  całą m łodz ież  n iem iecką i 
s zerok ie  koła s ta rszego  spoleczełl • 
s fwa. W  okresie, g d y  H i t l e r  to ­
czy ł w  N iem czech  zac ię tą  walkę 
z junkram i, odgłosem  j e j  w  P o l  
sce były  zacięte w a lk i  , ,J D P . "  z 
„ D V . “  i w  rezu ltac ie  „ b o n zo w ie "  
—  ’ ak h i t le r o w cy  zw a l i  uszczy­
p l i w i  cz łonków  „D eu tsche  Yere i-  
r .igung”  —  spos trzeg l i  rychło, że 
u h  o rg a n iza c ja  par lam entarna 
zosta ła  bez  oparc ia  w  społeczeń­
s tw ie  n iem ieck itm .

Ruszono do kontrataku, bon ­
z o w ie "  poruszy l i  wszystk ie  sp rę ­
żyny  swych  w p ły w ó w  w n iem iec ­
kich organ iza c ja ch  gospodarczych  
i społecznych  na te ren ie  ziem po l­
skich, a gdy  odzyskano dawną r e ­
pu tac ję  w  B er l in ie ,  gdz ie  cen tra ­
la N ie m c ó w  zagran iczn ych  nie 
zd ecydow a ła  się ze rw ać  stosun­
ków  ze z jednoczona pod skrzyd ła­
mi „ P .  V . “  bu rżu az ją  n iem iecką

w  Po lsce , w śród  m n ie jszośc i  n ie ­
m ieck ie j  w P o lsce  w y ró w n a ły  się 
szanse i siły l iczebno obu zw a l­
c za jących  się p a r ty j .  D z iś  już  
można s tw ie rdz ić ,  że nastąp ił  na ­
w e t  podzia ł w p ły w ó w  m ięd zy  obie 
p a r t ję  i gdy  radyka l izu ją ca  
„ J D P . “  r o zw i ja  się w  uboższych 
kołach m iast i wsi, zw łaszcza 
w śród  m łodzieży, p ra w ic o w a  „D .  
V . "  op ie ra  swe w p ływ y  na w ła ­
śc ic ie lach  ziemskich, kupcach, 
p rzem ys łow cach  i p rz ed s ięb io r ­
cach oraz  k le rze  niemieckim.

O statn ie  w y b o ry  stały  się na­
wet p la t fo rm ą  uzgodn ien ia  sto­
sunków m nie jszośc i  n iem ieck ie j  
p rzy  g losow an iu  do Sejmu i Se ­
natu, jak k o lw iek  kom prom is  w y ­
borczy  za ła tw ia ła  ty lko „D .  V . " .  
K om prom is  po lega ł  m. in. na tem. 
ze N ie m c y  w z ię l i  udział w  akcie 
w yborczym , mimo, że na Pom orzu

i W ie lkopolsce kołeg 'ja w yb orcze  k tóra  była w ła śc iw ie  podciągnię-
nie pos taw i ły  żadnego  kandydata  c iem „b o n z ó w "  pod w spó ln y

front h itleryzm u niemczyzna w
Polsce zyskała w iele, wzm ocniw ­
szy szeregi swych organizacyj

N iem ca. Jak p isał o tem in o w ro ­
c ławski „K u ja w is c h e r  E o te " ,  
N iem c y  g ło sow a l i  w zam ian  za 

co fn ię c ie  zarządzen ia  o zam knię ­
ciu szkól n iem ieck ich  w  Polsce , 
a trzeba  przyznać , że do urn po­
szli  lawą. zarów no  z „ J D P “  jak  
i z „D .  V , “ , przyczc-m każda t  tych 
o rg a n iza cy j  p rzyp isu je  sobie o- 
obecnie  w iększe  w tym  w zg lęd z ie  
zas ług i wobec  po lsk ie j  „R e g ie  
ru n gspa rte i " .  C harak terys tyczną  
różn icę  w pogo tow iu  w yborczem  
obu tych pa r ty j  s tanow i ty lko za­
s trzeżen ie  k ie ro w n ic tw a  „ J D P " ,  
k tóre  w  ins trukc j i  po lec iło  sw ym  
członkom w s trzym ać  s ię od g łoso ­
wan ia , j e ż e l i  kandydac i na po­
słów okazaliby' ° i ę  f i lo s em ita m " 

N *  z rów n ow ażen iu  w p ływ ów *  
, D. V . "  i „ J D P . "  po os tre j  walce ,

Wielka sfera krzywcuizysięska
H<? tte procesu króia przemytników kokainy

Odbudowa Zamku Krulewskiego
i regulacja pl. Zamkowego

Po przedstaw ien iu  przez pro f .  row n ic tw u  op racow an ie  nowych 
Szyszko - Bonusza, jako  g łów ne-  p ro jek tów  gó rn e j  części te j  w ie -
go  k ie ro w n ik a  robót, sp raw ozd a ­
nia za  okres od maja J9 3 1 r. do 
chwali obpenej, dokonano og lę ­
dz in  w ykon an ych  w  tym  czasie 
prac, k tóre  poza pokryc iem  czę ­
ści dachu Zamku m iedzią , zburzę 
niem rosy jsk ich  p rz ybu dów ek  od 
s trony  Z jazdu  oraz  uporządkow a 
niem z te j  s t ron y  części elev.a- 
c j i ,  w y ra z i ł y  się g łó w n ie  w  robo­
tach w ew n ęt rzn ych ,  w  p rzyspo ­
sobien iu  lokali  d la p. P re zyd en ta  
i j e g o  k a n ce la r j i  c yw i ln e j  i w o j ­
skowej.  N as tępn ie  rozpatrzono 
p ro jek ty  techn iczne  do p rogram u  
roku budże tow ego  1936/37, pod­
dano k ry ty c e  p ro jek t  nadbudowy 
wieŻT G rodzk ie j ,  porucza jąc  kie-

C z y  z a p r e n u m e r o w a ł e ś  j u ż

'io w in y  Codzienne?

ży. R ó w n ie ż  za ło żen ia  dolnego 
parku p rz y  Zamku nasunęły  sze­
r e g  uwag

D la  r o zs t r zy gn ię c ia  tych sp raw  
za rząd z i ł  m. in. p_ min. Zyndram  
K ośc ia łkow sk i zebranie  kom i.ctu  
w  końcu paźdz ie rn ika .  Z a rządow i 
m iasta  po lec i ł  p. m in is te r  szy bkie 
og łoszen ie  konkursu na regu la c ję  
PI. Z am kow ego  i opracowanie- 
s zc ze gó łow eg o  pro jektu  ro zw ią za  
nia z jazdu  z p rzed  mostu K i e r ­
bedz ia  na bu lw ar ;  W is ły ,  p ozw a ­
la ją c e g o  na po łączen ie  do lnego  
parku zam k ow ego  z W is tą .

K o m i te t  u ch w a la ją c  p rogram  
robot na rok  1936/37 p rz y ją ł  pod 
uwagę fa ta ln y  z e w n ę t r zn y  w y ­
g ląd  Zamku od s trony  W is ły ,  ko­
n ieczność nadbudow y  w ieży  
G rodzk ie j ,  uporządkow an ie  e le ­
w a c j i  i Pa łacu  P od  B lachą. Z 
w ew n ęt rzn ych  robót p os tan ow io ­
no w yk oń czy ć  w sp an ia łe  sa le  g o ­
tyckie, z p rzeznaczen iem  ich d la 
d yrekc j i  p ań s tw ow ych  zb iorów  
sztuki i inne d robn ie js ze  roboty.

Jak się d ow ia du jem y  doręczo ­
ny zosta ł  ju ż  akt oskarżen ia  w 
w ie lk ie j  a f e r z e  k rzyw op rzys ię z -  
ców, k tó rzy  składali f a łs zyw e  ze ­
z n a n ia -p r zed  sądem na tle głoś-’ 
nego procesu k ró la  p rz em y tn i­
ków rero in y  i kokainy, .Michała
H a lpern a .

Z n a jd u ją cy  się w  w ięz ien iu  
p rzem ytn ik  M ichel H a lp e rn  ukar 
tow a ł pom ys łow e  p rzes tęps tw o  
dla zdobyc ia  fa łs zy\ w eh  św ia d ­
ków. Przy pom ocy g rypsu  w y s ła ­
nego z za m u rów  w ię z ien n ych  za 
cenę 10.000 zł. z łożyć  m ia l  f a ł ­
s zyw e  zeznan ia  przed sądem nie­
jak i  Icek B ry g e r  z P io trkow a . 
S p raw a  ta się w yd a ła  dzięki 
zd radz ie  w ię źn ia  H orna , zna jdu­
ją c e g o  s ię w  jed n e j  ce li  2 prze­

m ytn ik iem
Za us i łow an ie  w p row adza n ia  w 

btąd sądu, poc iągn ię to  do odpo­
w ied z ia ln ośc i  p rzem ytn ika  l la l -  
perna i je go  syna, M o jżesza ,  spro 
w adzonego  n iedaw no z W ied n ia  
wskutek  rozes łanych  l is tów  g o ń ­
czych, w ię źn ia  H orna , s trażn ika  
w ię z ien n ego  na Paw iaku , Kan ię ,  
pośredn ika w  w ysy łan iu  g r y p ­
sów, B rygera ,  f a ł s z y w eg o  św ia d ­
ka i dwóch  jK iśredników za jm u ­
ją c y ch  się w e rbow an iem  fa łs z y ­
w ych  św ia d k ó w :  aserm ana i
A jz en sz ta jn o w ą .

Odpov,’ iadać oni będą  z  art. 
1-40 K K., k tó ry  p rz ew id u je  karę 
do 5 la t  w ię z ien ia  za tego  rodza ­
ju  przęs tępstw a  P roces  w y zn a ­
czono na dzień  2 październ ika .

Nielegalne werbowanie emigrantów
flo krajów Afryki Pó/nocnej

W w o jew ó d z tw a ch  wschodn ich  1 n u ,  żc w y ja zd  na ko lon je  f ran -  
ponow n ie  p o ja w i l i  s ię  a g i ta to rzy ,  | rusk ie  je s t  m o ż l iw y  jed y n ie  na

po litycznych , k tóre  zaw sze  p o tra ­
f ią  podporządkow ać  się w sp ó ln e ­
mu m ian ow n ikow i  z B er l ina , czy  
n iem ieck ie j  • r a c j i  po l i ty czn e j  w  
Polsce.

P o  p rzyk rych  dośw iadczen iach  
z „D eu tsch tu m sbu ndem " ta rac ja  
po l i tyczna  ubiera  się w ostatnich 
czasach w  szaty  zupełnej l o ja ln o ­
ści, p rzezorn ie  dokum entowanej 
naw et w  d ek la rac jach  p rz y ję c ia  
do ,JD P .“ , k fó rą  podp isu jąc  p rzy  
szły  członek h i t le row sk ieg o  w  

P o lsce  z rzeszen ia  z g o r y  ośw ia d ­
cza : *■

„Stwierdzam * )  Jestem świadom 
tego. . i  ,,JL)P'' jest wolną oa zw iaz- 
ków z zagranicą organizacją N iem­
ców w  Polsce i że dąży dc osiągnięcia 
sw>ch celów przy surowem przestrze 
ganiu wszystkich postanowień praw­
nych państwa polskiego*.

A le  rów n ocześn ie  wśród  obu 
niem ieck ich  p a r ty j  aa je  się zau­
w ażyć  n ie ty lko  w y ś c ig  pracy, lecz

jako k ’ ienci L i t w y  narazo nwuą 
rolę, a odb i ja  się to d o tk l iw ie  na 
gospodarce  l i t ew sk ie j  Zdan iem  o- 
p in j i  l i t ew sk ie j  N i e m c y  wszysfKC 
czyn ią

„...aby w odpowiednim memencie 
mód- wobec Europy uspraw.edliwi* 
swoją zbrojną interwencję na tery­
torium litewskiem.

Każdy Litwin żyje dziś w przekona­
niu, że nad jego ojczyzną zawisły 
chmury, wyglądające bardzo gioźnót. 
1 każdy Litwin żyw' obawę, że jeśłi 
po 29 września, czyn po dniu wybo­
rów w Kłajpedzie, nie nastąpi wres* 
cie odprężenie na tym drażliwym od 
,'inku, lusue z nich już niezadługo 
deszcz, który może j odmyć młode 
fundamenty odrodzonego państwa'

„ k u r j e r  P o r a n n y "  zaś m a lu je  
P ió rem  sw ego  korespondenta  
p rzed  w y  óorczą  sytuac ję  w  K ł a j ­
pedz ie  :

„Chociaż według oficjalnych sta 
tystyW element litewski w kraju K ła j 
pędekim przekracza 5 proc., 1 jeóli 
chodzi o teren wiejski, sięga do 76 
proc. — to jednak przy wszystkich 
dotychczasowych wyborach listy l i ­
tewskie skupiały najwy zej do 18 
proc. głosów. Taki itai. rzeczy był 
wynikiem tego, iż nieuświadomiona 
narodowe ludność litewska, porostu 
iąea pod kierownictwem politycznen 
Niemców, głosowała n& listy nie­
mieckie. Ostatni sejmik kłajpedzki, 
na ogólni, liczbę 29 posłów, liczył za 
ledwie 5 Litwinów".

Copiawda, w ostatnich 2 la ­
tach odbywała się usilna walicr 
z  germ anizacją L itw in ó w  k ła j 
pedzkich; nadto nowa o idynacja  
wyborcza, w prowadzajac głosowa 
nie na osoby zamiast na listy , a 
przytem odbierając prawo kandy­
dowania wszystk.m  hitlerowcom 
utrudn iła  niem iecką akcję  wyboi 
cza; wreszcie zaś postarano się o 
objęcie przez litew sk i Dank ro ln r 
długów rolników kłajpedzkich w 
bankach niem iectdchc. To też

.Jóśli idzie o przewidywanie li- 
.ewskic! czynników oficjalnych w 
kraju Kłajpedzkim, to są one usp* 
Bobionc raczej ojptymUtyoeni*, i- li­
czą iż liczba posłów litewskich wzro* 
nie 7. 5 do 8, a może nawet, i 9 *.

A l e  „w t e r e n ie "  sy tuac ja  nie 
w y g lą d a  zby t  różow o . Oto obra­
zek z p og ra n ic zn ego  z X  emcam 
m iasteczka P o p e g ja  —  rozm owa 
w  oberży  z ch łopam i l i tew sk im i 
Po  paru „K o le jk a ch "  w ó dek :

Moi interlokuterzy oświadczają 
że choć w domu mówią po litewsku 
to jednak sa za Niemcam, W  odp* 
wiedli na wyraz zdziwienia, który 
odmalował się zapewne na mej twi 
rzy zaczęli mi tłumaczyć, ie  dav 
niej gdy była tu „Deutscniand"

i w y ś c ig  w okazyw am u  sw e j  l o - , wszystkim b’ !o lepiej, a ter  k ryzy  
ja ln ośc i  *wobec h it lery zm u  i licy 
tr.gia pod hasłem.:

—  K to  je s t  g o r l iw s zym  w ie lb i ­
c ie lem  H i t l e ra ?

T a  l icy tac ja  jes t  w ie lk iem  zw y ­
c ięstw em  h it le ry zm u  wśród  m n ie j 
szóści n iem ieck ie j  w  Polsce.

T . Op

k tó r zy  n a m aw ia ją  w ieśn iaków ’ do 
w y ja zd u  na em ig ra c ję  do A lg ie ru  
Marokko, L ib j i  o raz  do P a ra gw a -  
’ u. N a  te ren ie  w o jew ó d z tw  wscho 
dnich g rasu ją ca  grupa  oszustów 
zrob iła  sobie s ta ły  p roceder  za ­
robkowan ia , w y łu d za ją c  p ien iądze 
od n ieśw iadom ych  w ieśn iaków , 
„ z a p .s u ją c "  rzekom o kan dyda tów  
na w y ja zd  zagran icę .

W ła d ze  po l ic y jn e  n a t ra f i ł y  już 
na ś lady  n ie lega ln ych  pośredn i­
ków  i p ro w a d zą  en erg ic zn ie  do­
chodzenie.

Syndykat E m ig r a c y jn y  w y ja ś

podstaw ie  im ien nych  kon trak tów  
i zapew n ien ia  w izy .  N ik t  m e  m o ­
że udać się dc. żadnych  k ra jó w  
A f r y k i  P ó łn o cn e j  bez na leży tych  
pap ierów ' stam tąd  nadesłanych, 
D o  P a r a g w a ju  zaś w ym agan a  
jest. k w o ta  pokazow a  w* wysokośc i 
od zł. 800.—  do zł. 1.500.—  nie l i ­
cząc  k osz tó w  podróży .

Syndyka t  E m ig ra c y jn y  w zyw a  
in teresantów , aby  po in fo rm ac je  
zw ra ca l i  się w y łą c zn ie  do b iur 
Syndykatu  Em. i gra  cvj nego  lub do 
pob l isk iego  korespondenta  S yn dy ­
katu E m ig ra cy jn eg o .

•Id Administracji
P r o s i m y  P . P .  P r e n u m e r a t o r ó w  o  w p ł a c a n i e  
p s e n u m e r z t y  n a  m i e s i ą c  p a ź d z i e r n i k .  P .  P .  
P r e n u m e r a t o r ó w ,  z a l e g a j ą c y c h  z  o p ł a t ą  p r e ­
n u m e r a t y ,  p r o s i m y  o  w p ł a c e n i e  n a l e ż n o ś c i  
d o  d n i a  25 b .  m . ,  a b y  u n i k n ą ć  p r z e r w y  w  
o t r z y m y w a n i u  d z i e n n i k a .

Nominacje profesorów
n a  w y ż s z y c h  u c z e l n i a c h
W  na jb l iższych  dniach oczek i­

w an e  są nom inac je  p ro fe s o ró w  
na w aku jące  jes zcze  ka ted ry ,  w o ­
bec b liskiego rozpoczęc ia  w y k ła ­
dów na w yższych  ucze ln iaeh . N a  
Po l i te cn n ic e  W  a rs zaw sk ie j  ka+e- 
dra d ró g  że laznych  na w y d z ia le  
budow n ic tw a , pow ie rzon a  ma być 
docen tow i A lek sa n d row i  M is ch ­
ke.

Ciągnienie pożyczki
p r e m j o w e f

V» dniu 1  p aźdz ie rn ika  odbę­
dzie się w  m ałe j  sa li k on fe ren ­
cy jn e j  M in is te r s tw a  Skarbu c iąg- 
n em e  P r e m jo w e j  P o życ zk i  In w e ­
s ty cy jn e j  em itow an e j  w  r. 1928. 
M in. w y lo sow an e  bp<tą 3 pre- 
m je  do  50.000 zł.

Kto prowadzi
i n t e r e s y  z  T u r c j ą

Izba  P rz em ys ło w o  - H an d lo w a  
w  Wanrszaw ie w zy w a  wj.zys.tl ;e 
f i rm y  eksroortowe. pos iada jące  
zam rożone  na leżnośc i w  T u rc j i ,  
jak  r ó w n ie ż  f irm y p ra gn ą ce  za- 
b ezn ieczyć  uzyskan ie  na leżności 
t a  tow ary  w yw o żo n e  do T u rc j i ,  
do tg^pKteni-a s ię  do b iura  Izby  
(W ie j s k a  10),  r e f e r a t  do snraw  
tureckich .

Nowa Dana era
n a  s t a t k a c h  n i e m i e c k i c h
W  zw iązku  z us tanow ien iem  

w  Kzeaey N iem ie c k ie j  now ego  
szTamaaru pańs tw ow ego ,  w s z y s t ­
kie statki, zn a jd u ją ce  się w p o r ­
cie gdyńskim , zd ję ły  z r u f y  ban­
d e ry  o b a rw ach  czarno  - b ia ło  - 
c ze rw on e j  i z a w ies i ły  ha-ndery ze 
swastyką .

to też przez Litwę...
Tymc7a«em do naszej grupki przy 

łr.czyło się jeszcze Kilka, osób, Oki 
zało się. żc są to autentyczni Niemcy, 
znów nastąpiły wódki, nanrzemian z 
piwem. Nieliicy byli „wzruszeń1", ie  
jestem... Polakiem. Obawiajac r.ię, ie 
zanosi si< tu ra  p og^ i iczu litew­
sko - niemieckim na większą „manife 
stację przyjaźni polsko ■ niemiec­
kiej" zacząłem sie żegnać... Odprową 
dzajacy mnie „zawiany"* Niemiec, 
tłumacz: t, iż .lapewno, gdy znów 
przyjadę do Poprgii, będą tu już 
rządv ,.n«?ze“ Deccz.ia leży „tam" 
powiedział znacząco wskazując na za 
chód

W szystko jedno czy był to prowo­
kator, czy człowiek, który mówi śmią 
ło po kilkunastu wódkach. Pakt jest 
ter., że nastroje prowincji kłajpedz- 
kśej sa niedwuznaczne**.

C H Ł O P  I D W D R

„W a rs za w sk i  D z ienn ik  N a r a d o  
w y "  zw raca  uwagę ,  że ostatnie  
w yb o ry

.„..uwydatniły wielki rozdżwięk i 
ro-łatr między większości* dworów 
w Polsce a masą chłopską. Ten roe- 
dźwięk przybierał niekiedy bardzo 
przykyą nostać. Niektóre dwory w  
Więlkopolsce i na Pomorzu zmusza­
ły służbę ■folwarczną do udziału w 
głosowaniu, grożąc opornym pozba­
wieniem pracz-".

A le :
„Mogą nadejść różne czasy Oko­

liczność, że pogłębił się rozdzwięk 
miedzy dworem «  wsią niekiedy do 
bardzo jaskrawych rozmiarów, musi 
budzić bardzo poważny niepokój".

Tym uzasem  w iększość  z iem iań- 
stwa „n ie  rozum ien ie  dz is ie jszych  
: z a s ó w  i  tych, k tóre  p r z y jd ą "  i 
„ r ząd z i  s i ę  bardzo  k ró tk o w z ro c z ­
nym opo rtu n izm em ".  Korzyść, z 
tego  odn ies ie  tv lko, p r z y g a s a ją c y  
jes zcze  n iedawno temu radyka 
hzm  na wsi.

PO  U S Z Y
„ K u r j e r  P o ra n n y " ,  ornaw-ająe 

p rzep row adzoną  n iedaw n o ank ie ­
tę w  sp raw ie  zad łużen ia  u rzędn i­
ków. s tw se -d za , że dz is  ju ż

.„..spora liczba urzędników pan 
stwowvcb : adłuzona jest do wy sok oś 
c’ dwuletnich Doborów... Sprawa xa 
jęcia si* zadłużeniem ludzi pracv 
dojrzała i dłużej odwlekana byc nie 
może. Nadszećl czas, aby nrzebić 
wstydliwą osłonę i prosto w oczy 
spojrzeć gor7.kiej prawie nędzy pr- 
cowników umysłowych".

Jeś l i  la k  je s t  wurod u rzędn i­
k ów  p ań s tw ow ych ,  o ;Jez g o r ze j  
je s zcze  w y g ia d a ć  musi sy tauc ja  
p ra co w n ik ó w  p ryw a tn ych ,  k tó r e j  
jedn ak  żadna  dotąd ank ie ta  nłe  
zbadała. Cała Po lska  jes* dziś za- 
iłużona —  pc uszy.


